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.Some locals at Jura Park were really big


... some were kind of snappy
 ... and some were curious and friendly




Forest flowers


Concert room at Szafarnia mannor


Fern near the lake


Park at Szafarnia




Field road in Przydworz region


Folk sculptures




Niechaj mię Zośka o wiersze nie prosi,

Bo kiedy Zośka do ojczyzny wróci,


To każdy kwiatek powie wiersze Zosi,

Każda jej gwiazdka piosenkę zanuci.


Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci,

Słuchaj – bo to są najlepsi poeci.


Gwiazdy błękitne, kwiateczki czerwone

Będą ci całe poemata składać.


Ja bym to samo powiedział, co one,

Bo ja się od nich nauczyłem gadać;


Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale płyną,

Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dzieciną.


Dzisiaj daleko pojechałem w gości

I dalej mię los nieszczęśliwy goni.


Przywieź mi, Zośko, od tych gwiazd światłości,

Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni,


Bo mi zaprawdę odmłodnieć potrzeba.

Wróć mi więc z kraju taką – jakby z nieba.





























For poems, Sophie, ask me not, I pray.

When thou art back in Poland’s merry clime,

A flower will sing a song for thee each day,

A star at night will make for thee a rhyme.


Before the flower may die, before the star may fall,

Listen! They are the finest poets of them all.

The stars so blue, the flowers so lovely red

Whole epics, Sophie, will compose for thee.


Know that what they will say, I might have said,

For they have sown the grains of words in me.


And where the silver waves of Ikwa flow so mild,

I used to be, just like Sophia, once, a child.


Now I have left to roam in lands so far,

A winding path is now my only bower.


Oh bring to me some brightness of that star!

Oh bring to me some fragrance of that flower!


I need rejuvenation, so come back to me

From Poland as if from the skies. I wait for thee.
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